PRENUMERATA. i 

Kurjer Warszawski 
chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w. 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki pos 
ranne. 

Warunki powsta podane 
cą w nagłówku numeru głó. 


Vodhi ł rzedpłata dos 
ieina na 
datek posen przyjmowaną być 


KALENDARZ. 


miona słowiańskie: Dziś Chwalimiry; jutro Lechosława. 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków zarządu kasy zaliczko- 
wo-wkładowej emerytów warszawskich. (Resursa obywatel- 
ska—11 przed południem.) 

Pobór mwojs. ; Superrewizja tych popisowych starozakon- 


nych z cyrkułów bielańskiego i powązkowskiego, którzy po". 


siadają ulgi wszystkich trzech kategoryj, oraz tych popisowych 
z II-go rewiru powołania powiatu warszawskiego, złożonego 
z wet Dworu i gmin; Zagoźdź, Góra, Nieporęt, Jabłon- 
na, Brudno i Wawer, którzy posiadają NN: od 201—330-go. 
(Baraki rekruckie na Pradze—8 rano.) 

Wystawy: Wystawa. Towarzystwa sztuk pięknych. (Kra: 
kowskie-Przedmieście X 15—od godz. 10-ej rano do Ń-ej po 
południu.) — Wystawa obrazów Krywulta, (Hotel Europej- 
ski—od 10-ej rano do 5-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów 
spółki malarzy i rzeźbiarzy.  (Nowy-Świat 36 27—od 10-ej ra» 
no do 71/, wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 
fabrycznego i rękodzielniczego. (Gmach Muzeum przemysłu 
i rolnictwa na Krakowsk. Przedm, M 66—od J0*ej rano do 4-ej 
po południu, Wejście bezpłatne.) s 

O ; Na dochód kasy pomocy imienia dra Józefa Mia- 
nowskiego dla osób pracujących na polu nankowem, czwarty 
odczyt popularno-naukowy p. J. Boguskiego p. t „O najno- 
wszych postępach elektryczności“; (umach Muzeum przemy- 
słu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—7 wieczorem.) 

Koncerty: Wieczór zwyczajny Towarzystwa muzycznego, 
(Sale redutowe—8 wieczorem. 

Teatry: Wielki: dziś „Wieszczką lalek“, oraz „Asmodea* 
(8-ci i 4-ty akt); jntro „ Violetta” (z udziałem panny Elly Rus- 
Bel i p, Emanuela Snagnes); — Rozmaitości: dziś „Mąż 
g przypadku*, oraz "Moja kuzynka*; jutro „Nasi najserde- 
czniejsi; © Letni: dziś „Sprawa pani Edwardowej", oraz 
„Wiccaądmirał* (akt I-szy); jutro „Ptasznik z Tyrolu“. (7!4 


rem. 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombkrdn do rozdania na 
A znajduje się na dzień dzisiejszy 17005 rs. 53 k. (Po- 
dyczki wydawane będą; kasa otwarta od godz. 9-ej rano do 
8-ej po pcładsiu wykup i prolongata uskutecznia się tylko od 
godz. 9-ej rano do 1-oj po południu.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


| ga Zatwierdzone zostały—jak donoszą Poka 
ja wiedomosti—.przepisy co do związków małżeń- 
skich, Zawieranych przez osoby różnych wyznań, 
prawosławnego i katolickiego: w razach takich za- 
powiedzi wychodzić mogą tylko w cerkwi prawo- 
sławnej; osobą wyznania katolickiego, zamiast świa- 
dectwa od księdza parafji katolickiej, przedstawić 
winną parochji właściwej prawosławnej świadectwo 
od policji miejscowej, że ma prawo do zawarcia ślu- 


SZMAT ŻYCIA. 


POWIEŚÓ 
przez 


Gabrjelę Zapolskąe 


(Dalszy ciąg), 


Obok bielizną śniegiem Swych koronek piętrzy- 
ła się puszystą i zimna, rozweselona tylko jasno- 
liljową suknia. damy sprzedającej. -Z osłon sąsie: 
dniego sklepu świeciły wyroby Christofa, mieniąc się 
srebrem w wygięciach serwisów i kandelabrów. Tuż 
obok, różowe, Nastrzępione masy bibułki, w które 
poobwijano pierniki, śmiały się wesoło całą gamą 
jasnych barw i odcieni, Stosami piętrzyły się ku 
górze na tle białego muślinu, jak rzędy wieśniaczek, 
tańczących wśród jasnego dnia farandolę i migają- 
cych w świetle barwną falą sukień. ` 

Obok płonęły żółte światła, Zapalono kilka lamp 
w sklepie następującym, w którym miano sprzeda- 
wać lampy. Na smukłych stalowych podstawach 
wysokie francużkie wznosiły się klosze; niby grzęda 
tulipanów różowych, o białawych ralecznych odcie- 
niach, klomb kwiatów: mistycznych, -hezwonnych, 
bezlistnych na połyskujących łod ygach oparty. Ź gó- 
017 otw biękitaa lok zmieszały się veil- 

joróżoWO, biaanty, z 
womi sąkłami wysadsane powo 


nie może. 
Dziś: Katarzyny P. M. Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 39, 
Czwartek: Piotra B, M. Zachód 5 
Piątek: Wiugiljusza B. Dł dnia godzin 
Manswota 
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bów małżeńskich, policja zaś kieruje się tu metryka- 
mi interesowanych osób, paszportami ich, książecz- 
kami legitymacyjnemi, oraz innemi dowodami poby- 
towemi, lub. w braku tych dokumentów poręczyciel- 
stwem co najmniej dwóch wiarogodnych świadków. 


em Z powodu wynikłej kwestji, wszczętej przez 
jednego z fabrykantów, posiadających swój zakład 
w obrębie pasa granicznego od strony Sosnowice, co do 
rewizji, dopełnianej przez strażników celnych bez de- 
cyzji władzy sądowej, nastąpiło wyjaśnienie, że 
w obrębie 875-iu sążni pasa granicznego, osoby nad- 
zoru celnego mają najzupełniejsze prawo dostępu 
do wszelkiego rodzaju budowli, jak również mogą 
odbywać rewizję, otwierać zamknięte pomieszczenia, 
zgodnie z przepisami, obejmującemi funkcje policji, 
działającej w zastępstwie sędziego śledzczego, w spra- 
wach niecierpiących zwłoki. 

{= Dzienniki petersburskie donoszą, iż w ministe- 
rjum spraw wewnętrznych złożono projekt ustawy 
tworzącego się obecnie w Petersburgu Towarzystwa 
zwolenników języka międzynarodowego „Espe- 
ranto”. 

= Dowiadujemy się, że w myśl zapadłego posta- 
nowienia ministerjum oświaty, uczniowie gimnazjal- 
ni wyznania mojżeszowego, przenoszący się z jedne- 
go gimnazjum do drugiego, mogą być przyjmowani 
tylko w stosunku procentowym, a więc uważani są 
zą nowowstępujących. Tylko co do kończących 
progimnazja i przenoszących się do gimnazjum, 0- 
graniczenie powyższe uie jest stosowane. 

x= Przed kilku zaledwie tygodniami rzeźnia pry 
watna na Szmalowiznie przeszła pod nadzór miejski 
i jednocześnie ustanowiono nad nią miejską kontro- 
lg weterynaryjną. Od tego czasu, pomimo zwiększe- 
nia liczby godzin rzezi w ciągu dnia, ilość zabijane- 
go bydła znacznie się zmniejszyła, a znacznie wzro- 
sła w rzeźniach miejskich. Do tych ostatnich za- 
częli uczęszczać rzeźnicy, należący przeważnie do 
kategorji drobnych, których dawniej nigdy tu nie 
widywano. Jednocześnie wzrosła ilość wieprzy wą- 
growatych, dostawianych na rzeź. Dowodzi to, iż 
rzeźnia szmulowska, do czasu rozciągnięcia nad nią 
kontroli miejskiej, była miejscem rzezi wszystkich 
podejrzanej wartości sztuk bydła. Zaznaczyć nad- 
to wypada, iż rzeźnia szmulowska pozbawiona jest 
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OGŁOSZENIA. 

Reklamy: zaa jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop, każdy ną. 
stępny raz 20 kop. 
s Nekrologja: za jeden wiersz 
fo 15 kop. 
s Zwyczajne i małe ogłosze: 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się, 

Ogłoszenia i prenumerata 
przydmujo kantor codzienni do 

-ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 z poł 


Wschód księżyca o godzinie 12 miuut 388 w. | Niedziela. Saturnina Męcz, 


Poniedział.; Andrzeja Apostoła, 
W torek: Mł 
roda; 


Bligjusza 
Bibjanny P. 


żądanie 


zupełnie oświetlenia, które dopiero teraz na 
władzy miejskiej ma być zaprowadzone. 


== Ministerjum spraw wewnętrznych wzbroniło 
78-iu poddanym zagranicznym bezwarunkowo przy- 
jazdu do Cesarstwa i Królestwa, a mianowicie: *27-iu 
pruskim poddanym, między którymi są: Zofja Mi- 
chalska, Antoni Godziński, Stanisław Niedbalski 
i Aleksy Kossowski; 20-tu poddanym austrjackim, 
wśród których znajdnją się: Józef Tomicki, Jan To- 
maszewski i Teolil Mielicki; jednemu meklemburg- 
szweryńskiemu poddanemu, 2 rumuńskim, 1 saskie- 
mu, 1 bułgarskiemu, 1 szwedzkiemu, 1 hiszpańskie- 
mu, 2 greckim i 12 tureckim poddanym, 


, = Stosownie do zaprowadzonych ostrożności w 
jeździe po ulicach miasta i wagony tramwajowe ma- 
ja zupełnie zwalniać bieg w miejscach zbiegu ulic, 
chociażby tam ruch był jak najmniejszy i bez wzglę- 
du, czy jedzie się prosto, czy też zakręca. Stangre- 
ci tramwajowi odpowiednią instrukcję od naczelniką 
ruchu już otrzymali. 


= Jutro, o godzinie 74 wieczorem, w lokalu To- 
warzystwa przemysłu i handlu odbędzie się posie- 
dzenie członków sekcji IV-ej drobnego przemysłu 
i rzemiosł, na którem p. Marcin Osmała mówić bę- 
dzie „O szewcach i szowctwie w Warszawie”. Na- 
stępnie przyjdzie pod obrady projekt prezydjum u- 
rządzenia wystawy rzemieślniczej w gmachu Mu- 
zeum przemysłu i rolnictwa. Posiedzenie to zakyń- 
czą drobne wiadomości i sprawy bieżące ze światą 
rzemieślniczego. 

= P. Stefan Miecznikowski, wychowaniec tutej- 
szego uniwersytetu, urzędnik Banku państwa, otrzy- 
mał posadę nauczyciela matemątyki w gimnazjum 
realnem w Mitawie. 


= Dowiadujemy się, iż zdrowie dr. Fritschego po- 
lepszyło się znacznie w ostatnich dniach. Wiadomość 
tę ze szczerą radością powita szerokie kolo przyja- 
ciół i znajomych szanownego doktora. 

z= Z muzyki. 

* Na dzisiejszym wieczorze Towarzystwa muzy. 
cznego pani Tarnowska wypowie wiersz Gawalewi- 
cza „Wachlarz”. 

Najciekawszą cząstkę bogatego i urozmaiconego 
programu, stanowią: oryginalne warjacje fortepjano- 


TORO PTAK DOTA OWE 


Tymczasem od bufetu płynął już szczęk łyżeczek | gach. Rzadkie włosy, zczesane umiejętnie ku przodo- 
i gwar chłopców cukierniczych, migających zdaleka | wi, spadały mu na czoło w formie grzywki. Wiewiór- 


bielą swych długich fartuchów, a na galerji, pustej | czą miał on twarz i wiewióreze spojrzenie, połączo- 


jeszcze, krzątała się służba, rozstawiając pulpity or- 
kiestrowe. Przez kręcone wschodki pomykał skur- 
czony muzykant z'pliką nat, ujętą w okładki tektury, 
za nim mały chłopiec dźwigał duże pudło z wiolą, 
gazmajster otwierał krany gazowe i zamykał je po» 
Spiesznie, ocierając ręce o balustradę. 

Marja, spokojnie, bez gorączkowego i nerwowego 
pośpiechu, zajmowała się przystrojeniem swego skle- 
pu. Wyjmowała z pudeł na ziemi stojących cacka 
i rozwieszała je dokoła fałd muslinowych, przytwier- 
dzając wstążeczki wielkiemi, lawowemi szpilkami. 
Służący, pochylony nad pudłami, dopomagał jej dość 
wprawnie, od dwóch lat przyzwyczajony do tej 
atmosfery bazarowej, pełnej ruchu i nerwowego nie- 
pokoju. Cały kontuar, pokryty piękną, miękką tu- 
recką makatą, założył już lalkami, butonierkami 
z fiołków, sachetami woniejącemi irysem i corda- 
lisem, a teraz wyciągał lusterka orjentalne, emaljo- 
wane, przyozdobione purpurowemi kokardami, i za- 
bierał się do ułożenia ich na brzegu kontuaru. 

— Nie tu — wyrzekła Marja — nie ta! Przecho- 
dzący na ziemię zrzucić je mogą! 


z rękami opuszczonemi, spoglądając w głąb sklepu. 
Ja lusterka ułożymy na pułkach—zawyrokowała 
Marja. 
— A ja dopomogę... 

Młoda kobieta odwróciła się szybko, 

Przed nią stał, uśmiechnięty radośnie, młody blon« 
dyno wyblawłych szarych oczach i spieczonych war- 


} 


okaj zatrzymał się nagle, zderutowany, i stał : 


ne z ironją zużytego vivcur'a, który mówi o życiu 
„to głupie życie”, a o świecie „ten świat idjoty- 
czny”. 

Marja, spojrzawszy na tę twarz, dobrze wymytą 
i wypieszczoną, w oprawie rudawych bokobrodów, 
uśmiechnęła się mimowoli. 

Młody człowiek uśmiech ten pochwycił. 

—, Uśmieszek jest, wszystko dobrze! Pozwolenie 
otrzymane. Od tej chwili instaluję się w sklepie! 

— Zwolna, zwolna! — odparia Marja—ie jesteś 
pan delegowanym... 

=- a Jait! delegował mnie Stanio! 

— A! 

Po twarzy Marji przemknął cień chwilowy, siłą 
woli jednak uśmiech przywołany ukazał się na 
nowo. Mężczyzna wszakże cień ten pochwycił! 

— tanio jest dziś zajęty... więc ja! 

Marja zmarszezyła brwi. 

— Wiem, że mąż mój jest zajęty, i nie oczekuję 
tu na jego przybycie. 

Młody człowiek uśmiechnął się ironicznie. 

— i fait, jednak to krok bardzo nieostrożny 
z jego strony. 

— Dlaczego? 

— Un ne badine nas... 

Urwał, głowę pochylił i wiązanie makaty skubał 
długiemi, cienkiemi palcami. 


„Dalszy ciąg nastąpi.) 


we kompozycji p. Gawrońskiego, utalentowanego 
ucznia Noskowskiego, oraz wyjątek z nowej opery 
Mascagniego „L'amico Fritz”, i 

* Z Chicago donoszą nam d. 5-go b, m.: 

„Reszkowie dają tu pierwszy wieczór d. 9-go b. m. 

Bilety od tygodnia już rozchwytane. 

Na, pierwszy występ afisz zapowiada „Lohen- 

ina”. 
akt miejsc: l-ej kategorji 3 dolary, drugiej 2, 
trzeciej 1 dolar.” 

Listy z zaoceanu, wskutek burz w tym czasie bar- 
dzo silnych, dochodzą ze zuącznem opóźnieniem, po- 
wyższy np. sżedł 18 dni, 

= Towarzystwo jedwabnicze, 

Rók istnienia na nowo z popiołów wskrzeszonego 
Towarzystwa jedwabniczego, dostarczył dość dowo- 
dów, że hodowla jedwabników w kraju naszym nō- 
że być z korzyścią prowadzona. 

Ażeby jednak hodowla jedwabników tak krajowi, 
jak i hodowcom jak największą korzyść przynosiłą, 
potrzeba, aby Towarzystwo nie było anięwolone od- 
stępować nabywane przez siebie kokony zamiejsco- 
wym rozwijalniom i fabrykem, lecz samo mogło 
przerabiać je na jedwab surowy i przędzę, słowe 

otrzeba posiadać własną rozwijalnię, aby fabryki. 

rajowe mogły się ną miejscu zaopatrywać w mate- 
rjał surowy, a Towarzystwo mogło płacić jak naj- 
wyższe ceny za kokony. 

Urządzenie rozwijalni wymaga jednak pewnego 
nakłądu, któremu dotychczasowe środki materjalne 
sprostać nie mogą. 

Z tego powodu Towarzystwo rozesłało do wielu 0- 
sób odezwę, wyjaśniającą położenie rzeczy i wzywa- 
jącą do zapisywania się ra członków, aby tą drogą 
zebrać potrzebny fundusz. 

"Puszyć trzeba, że odezwa tą odniesie skutek i u- 
możebni Towarzystwa dalszy rozwój hodowli ję: 
dwabników. i 


= Delegacja, 

Dowiadujemy się, iż Towarzystwo przemysłu i 
handlu w Petersburgu ma zamiar delegować do swo- 
ich oddziałów w Warszawie i Łodzi p. Biełową, 

Celem delegacji p. B,—zbadanie stany przemysłu 
rękodzielniczego w Królestwie Polskiem, 


= „Te domki”. 

Kwestją urządzenia ustępów publicznych nie prze- 
staje być jednom z ważniejszych desideratów miej- 
skicb. 

Wszelkie projekty, czynione w tym względzie 
przez prywatnych przedsiębiorców, po bliższem zba- 
daniu okazały się niepraktyczne. 
` Czy i ten, z jakim świeżo występuje francuzki inže- 
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nier Brintin, nie będzie uwzględniony? trudno jest | 


przesądzać, z obowiązku wszakże kronikarskiego 
nowe usiłowania wypada zaznaczyć. 

lnżenier Brintin gotów jest wystawić w Warsza- 
wie 40 budynków ustępów, w tej liczbie 30 z pisua- 
rami, a 10 ogólnych, na własne ryzyko, lecz pod na- 
stępującemi warunkami. 

W ciągu 12-tn lat będzie pobierać opłatę od 2 do 
5-in kop. od osoby, ściany zaś wewnętrzne i ze- 
wnętrzne budynków zużytkuje na afisze ogłosze- 
niowe, 

Utrzymanie odpowiedniej służby, któraby zarazem 
dopełniała czyszczenia garderoby i obuwia przecho- 
dniów i zupełna konserwacja budynków należy do 
przedsiębiorcy. 

Po 12-tu latach całe przedsiębiorstwo, ze wszyst- 
kiemi utensyljami, przechodzi na własność miasta, 

W razie, gdyby te warunki nie mogły być przez 
magistrat przyjęte, należałoby, koniecznie własnym 
sumptem ustępy publiczne urządzić, wydany bówiem 
kapita? przez dochód z ogłoszeń i pobór umiarkowa- 
nej oplaty za użytkowanie, najniezawod niej wkrót- 
ceby się zwrócił, 

= Zuchwała kradzież. 

Nocy onegdajszej Tomasz Szymański, kolonista z pod Góry 
Kalwarji, powracając do domu, zatrzymał się przed karczmą 
za Piąsecznem, dla krótkiego wypoczynku. 

Przez ten czas złodzieje wyprzęgli parę koni i uciekli. 

Pomimo zarządzonej niebawem pogoni oraz skrupulatnych 
poszukiwań, trwających całą dobę, na ślad koni nie natrafiono. 

Szymański oblicza swą stratę na sumę około 400 rs. 


= Ujęci. i 

W dziedzińcu domu pod M 2-im przy placu áw, Aleksandrą 
ujęto na kradzieży dywanów Jana Długoszewskiego. 

W kościele ewangielicko retormowanym przy ul. Leszno 
przytrzymano złodzieja, Bolesława Rątyńskiego, na kradzieży 
zegarka Wilhelmowi Gajerowi. 

W mieszkaniu Józefy Jaworskiej przy ul. Pięknej pod X 
87:ym ujęto na kradzieży srebra Agnieszkę Żelazko. 

Na Pradze ujęto Adama Gudzińskiego na kradzieży kartofli 
z wozu Jana Afeka, 

Stefan Nadrowski skradł Wawrzyńcowi Krasowskiemu przy 
ul. Sliskiej pod M 23-im zegarek srebrny, lecz został ujęty. 

Przytrzymano Piotra Fesera z paltem skradzionem Bolesła- 
wowi Ziembickiemu, 

Wroeszole w mieszkania Szlamy Altmana przy ul. Bednar- 
skiej pod M 11 ym ujęto na krądzieży Fiszelą Wierzbę i Elja+ 
sza Masło. > 

SZER Lo. 
— Zuchwały rabunek, 
Mieszkanka Łodzi, Magdalena Płóciennicka, będąc w Wars 
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szawie po metrykę, powracała onegdaj z parafiji św. Andrzeja 

żyd 4 pa Pi mę usi dła n jedn b | 
Ą rochę zmęczona, usiadła na jednej z ław 
Na taj damal ławce eledsiał jaś młody dł 


ol Ks 2. S 
io abiiy 
w starom palcie, długich butach, z wąsami i brodą 1 rzystrzy: 


Żoną. 
Nieznajomy zawiązał rozmowę z P., 


która zaczęła uskarż! 
się na swój los i ciężkie czasy, wyd a ag 


burski enryka Szadkowskiego, oświadczył się z gotowo- 
ścią przyjścia P. z pomocą i zaproponował jej, aby udała się 
z nim na Pragę, gdzio da P. zajęcie. 

P. na propozycję się zgodziła i oboje udali się na Pragę. 

Pod Targówkiem Szadkówski daje Q na bozbri W: 
bietę i obdarł ją z chustki wełnianej i wierzchniej sukni, - 
szeni której znajdowało się 1 rs. 20 kop, 

Rabuś zbiegł następnie. A M 

Obrabowana kobieta udała się o pomoo do policji, która ra= 
busia z opisu P, poznała i ujęła. j 

Zuchwałym łotrem jest złodziej pobytowy, Józef Świderski. 


NA BAZARZE. 


(Korespondencja własna Kujrera warszawski egoj. 


Łódź, 20/8. ` 
Oryginalne pomysły celem rozbudzenia choćby 
oliwilę flaatroktjtego poczucia i ptk AAC 
warstwach mieszczańskich, przestały już być mono- 
pałem Warszawy. i IAEA ZSB 
Zdobywa się na nie coraz śmielej prowincja; jak 
wiadomo, dał tego dowód Radot, organizując u sie- 
bie wystawę starożytności; obecnie zaś uwidocżnia 
taką ehwalebną i na ząchetę zasługującą dążńość, 


Łódź przodująć! w każdej iniejatywie. | 

Co prawda, czytając szpąltowe, barwne i zajmują- 
ce w dziennikach miejscowych opisy „bazaru”, trżą-' 
dzenie i otwarcie którego w sobotę, d. 21-go b. ti 
w swoim czasie zapowiedzięliśmy, niedowierzaliśmy 
im zbytnio, słowa uznania w sprawozdaniach prasy 
łódzkiej dla organizatorów  „bazarą” kładąc raczej 
na karb chęci poparcia ich usiłowań, niż rzeczywi: 
stej ząsługi. zj | 

A jednak teraz, po szęzególowem obejrzeniu „ba= 
zaru”, bez wahania ię ostatnią przyznać musimy, co. 
przychodzi nam z tem większą przyjemnością, że 


| oddajemy tylko sprawiedliwość paniom, z komitetów 


damskich „łódzkiego” Towarzystwa dobroczynności. 
Należy im się ona bowiem 0 tyle niepodzielnie, że 
wykonaniem pomysłu swego, prześcignęły i górują. 
łodzianki wiele nad brzydszą tutejszą połową im- 
presarjów na korzyść instytucyj dobroczynnyc 1 po- 
dejmowanych zabaw. POW ES m EF 

Szpalerem roślin doniezkowych i drzew iglastych 
przeszedłszy po wygodnych, chodnikami zasłanych 
schodach, znaleźliśmy się u wejścia do pięknej i du“ 
żej sali „koncertowej”, jak ją niesłusznie wobae. 
minięcja sie z przeżbaczeniem nazywają. Ząopa- 
trzeni w bilet 20-kopiejkowy wkraczamy w, progi 
państwa Merkurego, pozostającego tu na usługać 
miłosierdzia. pete hE 

Przed nami w końcu arkady, której majestatyczne 
kolumny po obudwu stronach umajono obficie ziele- 
nią leśną i udrapowano kolarowemi festonati, „ba. 
zar? wszelakich przyrządów i zabawek mechani. 
eznych narzędzi optycznych a nawet wyrobów orto- 
pedycznych. s nad 

Tuż za kolumnądą wzniesione koliste, jednakowe 
na kopułach i dzidach złocistych upięte, kokietują 
przybysza dwa gustowne kioski, Na lewo sprzedają 
kwiaty, bukiety i bukieciki, butoniery wreszcie ko: 
sze podług ROWY bredpiajen oh wymagań sztuki 
ogrodniczej. Na prawo piętrzą się ogromne stosy 
wszelakiego rodzaju i przerożmaitej formy i więlko- 
ści pierników, wśród których króluje rozmiarami i 
strojem naturalnie „Tęrnński”... + 

W kiosku kwiatowym dwie młodziutkie floralar 
błękitna i niebieska z zaparciem się własnej nieśmia- 
łości z wdziękiem przypinają kwiatki do czarnych 
klap surdutów. 

Waga automatyczna, której obok kwiaciarskiego 
kramiku pilnuje groom w galonach, mimo, że jest tu 
inowacją, nie znajduje bardzo chętnych poznanią 
swego ciężaru gatunkowego, kartek bowiem z rubry- 
kami na zapisywanie wiele leży jeszcze w zahlntee, 
a przyrząd próżnuje... ń 

Doszliśmy już do punktt sali, w którym wschód 
azjatycki roztaczą wszystkie czary swej egzotycznej 
dziwaczności. 

Duży sklep chińsko-jąpoński w niszy rozpostarł 
się tak barwnie, że gra kolorów i rozmaitość przed- 
miotów wzrok, do szarych przywykły widoków, ośle: 
pić może. * 

Pani Thienemann, żona jednego z przemysłowców 
tutejszych, na własne ryzyko sprowadza tę chiń- 
szczyznę, która wyjątkówem na „bazarze” cieszy 
się powodzeniem. R 

Bo też wybór jej obfity, przy stosunkowo nizkich 
cenach każdemu stosowny wybór poc wd może, 
Na tle dywanów i wzorzystyeh kobierców perskich 
rozwieszone olbrzymie, jąskrawe parasole i wachla- 
rze, ekrany i liście palmowe, składają sia na onłość 


Nieznajomy przedstawiwszy się za konduktora kolei peters= 
1 


- | herbac 
A eykim w charalcłorzó sprzedającego, a joszcze đa- 


kszym. Pośrodkustoliki, zajęte  pijących her- 
batę, kawę, raczących A Arie trg . Szmagie a— 


„bazarze” PAra wogóle ruch niemały. 
apc przepiąta! 


NOTATNIK TERMINO W Y. 


— Odd, 27-go listopada zniesione zostaną mae opłaty: 
M aw ża z Saratowa do stacyj akt kich taryfy 

zpośredniej związku warszawsko < sarątowskiego przóz 
Beate 1 Brjafsk. UŁ. UBÓĆ sta: kiego prz 

— D 27-go listopada, w ei doc włocławskim, odbędzie 
się Keping na sprzedaż ara a rządowego z leśnictwa wło- 
cławskiego 4-ch partyj bd re EBP LO” w SET A 
<e D.2(-g0 o: o godz. £-ej 'po południu, w biurze” 
zarządu przy ulica hr. e pod Byki odbędzie gii AOS 
czne: ię. ąkcjonarjuszów cukrowni „Sanniki* 
irek j ninjo "Bp E ETE Giner prawo- 
gauni wąjo ki kom sji rewizyjicj, plan dziąłań i 


etat, oriz 
Ceny bieżące. 
Warszawa d. 24-go listopada. 
i Według sprawozdań urzędowych tutejszego magisteatu, 
czetwiert żyta kosztuje obcenie średnio 12 rs. 17 kop, 
pszenicy 14 rs. 40 kop., kartofli 5 rs. j 
Na czas następnych dwóch tygodni złożyło magistrato- 
wi deklaracje co do cen pieczywa 76 zakładów pie: 
karskich, = śł E AA 
` Chleb razowy wypiekany jest tylko przez trzy piekar- 
nie i sprzedawany po cenie od 34 do 4-ch kop. za fant: 
Zwyczajny chleb pytlowy, najbardziej vozpowszechnio* 
ny w Warszawie, wypiekają 72 zakłady, zaklarowanł , 
zaś obecnie cena wynosi od 44 do 6-iu kop. za funt; mia . 
nowicią za bochenki dwufuntowe 6 piekarni zadeklarow . 
ło po 9 kop., jedna 94 kop., 21 po 10 kop., 15 po 104 


kop, 27 po 11 kop, jedna 11$ kop., wreszcie jedną 


12 kop. 

Chleb stołowy pytlowy wypieka 18 piekarni, a ceną 
jego, według cen zadeklarowanych, wynosi od 43/; do 69/4 
kop. za funt. Chleb ten uważany jest za zbytkowny, z po- 


wodu jednako” małego zapotrzebowania oraz używania do - 


jego wypieku mąki żytniej, w znacznej części z domieszką 
pszennej, najwyższe ceny tego rodzaju chleba są niższe, 
niż „og pytlowego. 

Bułki pszenno wypieka 55 zakładów piekarskich, za- 
deklarowane zaś obecnie ceny wynoszą: za funt bułek 
zwyczajnych (ordynaryjnych) od 5 do 10 kop., poznań: 
skich od 6 do 10 kòp., montowych od 5 do 10 kops 
wreszcie kajzerek.od 8 do 14 kop, 

Najwyższe ceny pieczywa zadeklarowały obecnie pie: 
karnie: „Nowa” A. Łapińskiego i „Ukraińska” Toots 
Wałdowskiego, 

Deklaracje na sprzedaż mięsa złożyło tym razem 158 
rzeźników; ceny utrzymały się bez zmiany, 

(Korespondencja własne Kurjera Warszy 
Włocławek 21-go listopada, 

Mniejszą, niż z żytem, kupcy tutejsi przeszli gorączkę 
z pszenicą, i 3, 
"Pogłoski o zakazie wywozu pszenicy krążyły agd 
wie od pewnego tee to też starano sią wyprawić tego 

oduktu jaknajwięcej za granicą. >” 
PY przeciągu ostatnich dwóch tygodni wysłano wee 


A, Zk o PY Ł(GŁAEZANEKE ONI 
+ 


ów w pełnym ładunku, nie licząc berlinek, 
ej przystani wychodziło przecięciowo po 
dziennie, zabierając od 16 do 20 wagonów. 

_ Pomimo wysokich cen zboża wypiek pieczywa dł 
wił się znakomicie, dzięki założeniu piekarni tureckiej, 
Nasi piekarze, na samą wieść o jej założeniu, dawali rs. 
600 odstępnego, lecz strona przeciwna nić zgodziła sią. ` 

Powodzenie mają ogromne i w obu sklejach sprzedaż 
idzie raźnie, Probowano z początku konkurować za po- 
mocą niesmacznych figlów, lecz, gdy się przekonano, że 
to do niczego nie doprowadzi, wzięto sią do racjonalniej- 
sżej konkurencji, t, |. do słaranniejszogo wypłoku, na 
czem konsumenci tylko zyskać mogą. 


36 
Radom 19-go listopada. 
Ceny zboża, notowane obecnie, przedstawiają się, jak 
następuje: ` m AAE SARC Hiig ah 
orzec żyta ra, 7, jęczmienia do rs. 5 kop. 40, pszeni- 
m 8, Ea rs. 8 kop, 15. 

- Ceny'innych produktów rolnych: groch polny do rs: 8 
kop. Pod ay groch (fasola) rs, 1 kop. 70 za pud. 
Kopa kapusty od 90 kop, do rs. 2, Ćwierć marchwi 30 do 
40 kop. / 

Cena niezbędnego produktu do życia—kartoflii perjody- 


ie idzię órę: przed iu tygodniami za korzec 
płłóćzo ri 289.20, MAU dniach na targu tutej- 
‘szym Żądano 17 do 18 zł, a zą gatunek amorykanów 
rs. 8 2a korzec, | * l ; 
Wórek dwąstofuntowy mąki żytniej sprzedają 9d rs. 7 
kop. 50 do rs, 9, pud mąki pszennej lepszej co najmniej 
(ur. 00) określają na rs, 2 kop. 40. 
"Korzec kaszy tatarczanej wynosi do rs. 10. 
Wysokie ceny chleba od dłuższego czasu trzymają się 
w mierze: funt razowego kosztuje 4 /, kop., pytiowego 


44 kop. 

Funt mięsa wołowego 10 kop,, cielęciny 10 kop., wie- 
przowiny 10 111 kop © 3 

Kwarta masła 60 i 75 kop., mleka 6 kop., kopa jaj 
PRA Bop BU; tann A 

Wiadro okowity (78'/,) rs. 9 kop. 50, 

Piwo bawarskie zdrożąło ną wiadrze o 10 kop, i wyno- 
si obećnie rs, 1 kop. 10. 

Pud siana 85 kop. słomy 25 kop. 

„Bążeń półkubiczpy drzewa opałówego rs, B; w r, 2, 

ceng była mniejszą o 50 kop, | Jm, 


|| WEKMOLOGJ A. 
J de Of maT EEE AE) H pint keel Pr: 


mieściu, o godzinie $f-ej przęd południem, odbędzie się w ka- 
plicy Pana pewna, waty wa żałobne za spokój zacnej duszy: 


ó. p. Ludwiki Siemaszko, 


którą ciężko strąpiona rodzina zapraszą przyjaciół i ży: 
okliwych, «> "gg AU 


KE ZE ua TEIANEI Fiker r a 
W piątek, dnia 27-gọ listopada r. b, o godzinie 4Q-ej i 

grana, po odbyciu nabożeństwa żałobnego w kościele po- 

wązkowskim, nastąpi przeniesienie zwłok 


É s PF. 
14 LJ . 
Florjana Kwasieborskiego, 
b. sędziego trybunału cywilnego warsząwskiego, do grobn 
własnego, na które to obrzędy pozostała w głębokim smu- 


tku żona z synem, gynową i wnukami. zaprasza krownych, 
Przyjaciół i kolegów zmar ego. Meie 


EMANUEL SZCZYGIELSKI, 


e , iér wszy Jat 41, zmarł 
dnia 23 listopada r, u, Pozostala żona, z cci i rodziną zapra- 

znajomych na prowadzenie 
RA. z domu M med Żelaznej, dziś, dnia 8 Batona 


Jany „Entier Trszawskieo”. 


Feiersburg 24-89 listopada. (Te, Aj. półn.)— 
Wozoraj podobno na połączonem posiedzeniu kon- 
wencji kolejowej i kongresu taryfowego, miał być 
dyskutowany memorjał departamentu rolnictwa 
w przedmiocie obniżenia taryfy przewozowej na by- 
dio, eksportowane zagranicę. tosd 
. Persburg 24-go listopada. (Te. Aj, półn.)— 
Mosk. wiedom. podają następne wiadomości: do mi- 
pisterjum finansów nadeszło od właściwych organów 
przedstawienie o wprowadzenie języka russkiego 
do załatwiania interesów w komitecie giełdowym 
i w Banku Gazie AG tod Z powodu tajem- 
nej, a z uniwersytetu dorpackiego płynącej polity- 
cznej agitacji, opróca poddania kogo zakłada nanko. 
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KURJER WARSZAWSKI. —Dovia 25 listopada 1891 w 3 


jeszcze być przedsięwzięte szczególne zarządzenia. 

Petersburg 24-go listopada. (14. Aj. p.) — 
Dzienniki francuzkie podają pogłoskę, jakoby russki 
zarząd finansowy wszedł z bankiem franeuzkim 
w umowę, w myśl której ten ostatni ma zaliczyć 
ministerstwu finansów 150 miljonów franków w sre- 
brze. Jak utrzymują Birż, wied., tutejsze koła ban- 
kierskie uważają tę pogłoskę za bezzasadną. Na 
wiosnę roku bieżącego miał wprawdzie istnieć pro- 
jekt zamortyzowania 40, obligacyj skarbowych pol- 
skich, (które zostały wypuszczone w walucie śre- 
brnej, obecnie jednak wszelkie russkie konwersje 
zagranicą zostały odroczone. 

Raryż 24-go listopada. (Te, pryw. Ke Wa= 
Przed odjazdem z Paryża p. minister Giers powtór' 
ną złożył wizytę prezydentowi Carnotowi, z którym 
rożmowa trwała pół godziny. (Aj. półn.) 

£ierlin 24-go listopada. (Tel. Ajencji półn.)— 
P. minister Giers przybył tu wczoraj późnym wie- 
czorem. Na dworcu powitał go poseł russki z per- 
sohelem poselstwa, 

kżerlin 24-go listopada. (Tel. Ajenc. półn.) — 
Cesarz Wilhelm przyjmował dziś rano w zamku kró- 


nut. Dziś o godz. l-ej w południe u kanclerza nie- 
mieckiego odbyło się śniadanie na cześć p. Giersa. 

kżeriin 24-go listopada. (Tel. pr. Kur, W.) — 
Dzisięjsze posłuchąnie p. Giersą u cesarza trwało 
Pia a minut. W południe odwiedził p. Giers 
kanclerza Capriviego, Dzienniki dzisiejsze nie do- 
tykają politycznej strony odwiedzin p. ministra 
w Berlinie. 

Berlin 24-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Na śniadanie na część p. Giersa byli zaproszeni po- 
między innymi: hr. Szuwałów, hr. Murawiew, ks, 
Rądziwiłł, minister dworu Wedel, sekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych Marschall, jenerałowie: 
Werder i Wedel, tudzież inne osoby. (43. półn.) 


WYPADEK KOLEJOWY. 

Moskkwą 24-go listopada. (Tel, Ajen, półn.) — 
Wedle prywatnych wiadomości o runięciu pociągu 
towarowo osobowego z mostu nąd rzeką Optuchą 
w odległości 18-tu wiorst od Orła, cztery ostatnie 
wagony wszystkich trzech klas spadły z wysokiego 
mostu w rzekę, pokrytą lodem. Skutkiem katastro- 
fy zginęio 20-tu podróżnych i trzech konduktorów; 
ciężkie rany odniosło dziesięć osób. 


USTAWA DLA. ZDROJOWISK, 
Wiedeń 24-go listopada. (1! p. Kur. War.) — 
Nowa ustawą o organizacji zdrojowisk galicyjskich 
a w ich liezbie Zakopanego, otrzymałą sankcję. ce- 
sarską, 


UPADEK FONSEKI. 

Rio de Janeiro 24-g0 listopada. (Tel. pr. 
Kur. War.) — Upadek dyktatora Fonseki odbył się 
wśród gwałtownego zamieszania, Lud rozyścieczo- 
ny przeciw despotyzmowi dyktatora zniszczył arge- 
nał, redakcje dzienników rządowych i koleje. Na 
ulicach strzelano. Sklepy i biura zamknięte. Do- 
piero abdykacja uspokoiła tłam, który gotów był do 
wszystkiego! Nowy prezydent, Peixato, zwoła kon- 
gres. Wojsko odmówiło Fonsece strzelania do ludu 
i rozstrzygnęło abdykację. Lud oblegał pałac rzą- 
dowy i zmusił Fonsekę do ustąpienia. 

Hio de Janeiro 24-go listopada. (Tel. Aj. 
półn.) — Flota podniosła bunt przeciw prezydentowi 
da Fonseka. Powstańcy, owładnąwszy bez oporu 
arsenałem, żądali usunięcia Fonseki, Prezydentem 
rzeczypospolitej obwołany jenerał Floriano de Pei- 
xato (czytaj: Peichato). "Tłum spostoszył redakcje 
dwóch gazet rządowych. Wieczorem porządek po- 
wrócił, Członkowie rządu dotychczasowego ustąpili 
Stan oblężenia zniesiony. Domagają się ponownego 
zwołania rozwiązanego parlamentu Fonseka wydał 
manifest, w którym oświadcza, iż pragnąc uniknąć 
wojny domowej, oddaje władzę jenerałowi Peixato. 


ORKANY, 
Waszyngton 2450 listopada. (Tel. pr. K. 
Warsz.) — Straszliwy orkan spustoszył Baltimore. 


E aaŘŘŮĖŮ——— 


e mee R- 
L. 


"Wiele domów runęło, grzebiąc pod gruzami mie- 


szkańców, Komiinikacje przerwane. Szkody miljo: 
nc we. 

Mowy Jork 24-g0 listopada. (Te. pryw. Kur, 
War.) — Szalejąca tutaj ulewa rozsadziła wodocią- 
gi. Skutkiem braku wody fabryki stanęły. Orkany 
zmiotły miasta Chaiva i Bandong. Trzysta osób za 
bitych. 


RZEZIE CHINSKIE. 
S$zanghai 24-go listopada. (Tel. pr. K. W,)— 
Tłum mongolski spalił misje katolickie w Takov 
Sanki. Stu chrześcjan zabito, 


BR'iedeń 24-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)== 
Lewica sądzi, że na dzisiejszem wieczornem posie- 
izby przeforsuje wniosek Pleuera (o zniżeniu podatku 
dochodowego, przyp. red.) przeciw głosom koła gali- 
cyjskiego i hr. Hohenwartha, a przy pomocy młodo- 
czechów i skrajnych. Poseł Rosenstock wyzwał na 
pojedynek Scharfa, który przeprasza i odwołuje in- 
synuacje co do manewrów giełdowych. Jaworski mą 
wieczorem interpelować rząd o wyniki śledztwa 
w sprawie Jagdląttu. 

Berlin 24 go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)—= 


lewskim p. Giersa na audjencji, która trwałą 10 mì- | Dzisiejsza Norddeutsche a!lgemeine Ztg. polemizuje 


z pesymizmem politycznym i ekonomicznym niektó- 
rych dzienników niemieckich. Jest on zupełnie nie- 
uzasadniony. Urzędowe sprawozdania oceniają te- 
goroczny zbiór zboża w Niemczech na 6,302,863 ton 
żyta i 3,347, 714 pszenicy. W roku ubiegłym cyfry 
te wynosiły 6,998,228 i 3,548,483. 

Paryż 24-go listopada, (Tel. pr. K. War.) — 
Radzca stanu Pleske przybył tu dla uregulowania 
z dyrektorem „Credit foncier” kwestji, dotyczących 
ostatniej pożyczki russkiej. Regulacja przychodzi 
do skutku na warunkach zadowalniających. (Aj. 


półm.) 

Heym 24-go lisi pada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Przybyła tu ksieni klasztoru Sacrecoeur z Paryża 
celem ułożenia pielgrzymki dziewcząt, 

Hionstantysc sol 24:go listopada. (Tel, pr. 
Kur. War.)—W. Porta zawarłą z Bułgarją konwen- 
cję o wydawanie zbrodniarzy, skutkiem czego dwóch 
obwinionych o udział w zamordowaniu ministra Bel- 
częwa, niezwłocznie wydano. 


ODPOWIEDZI REDAKCJĘ 


— Panu W. C., starszemu pracownikomi,-- Sprawy tego rys 
dzaju załatwia inspekcja fabryczna. 


— 4% w Moskmwie.—Mówi się i pisze: będę robił, będę spie- 


wał, Jub śpiewać będę, robić będę.— Rezultat losowania druku- 
emy. 
— Pam St. D. w Leonowie.— Los, o który sz. pan zapytuje, 
nie wyszedł w pierwszem ciągnieniu. W drugiej sprawie 
może tylko konsulat niemiecki dać odpowiednie objąśnienia. 
— Pani L. M.—Nie wszystkie, wiele atoli powieści i nowel, 
przytoczonych przez sz. panią autorów, często bardzo pod 
zmiennemi Stuki drukowano po różnych dziennikach. Nie- 
które z nich wyszły w oddzielnych odbitkach, jak P. Heyse'go 
i Jerzego Ebersa, Tytułów wszystkich utworów przytacząć 
nie możemy. 
=- Pam T. T.— Adresu p. Brunona Słubickiego nie znamy. 
W Kamiennej mieszka obecnie p. Czesław Słubicki, Być mo- 
że, iż ten ostatni będzie mógł podać żądany adres. 
* — Lelewel.—Papiernia „Soczewka* należy do Towarzystwa, 
którego zarząd mieści się przy ul. Granicznej pod M 15-y m. 
W tymże samym domu mieszka p. Stanisław Epstein. O in- 
nych szczegółach poinformuje zarząd Towarzystwa. ' 
— Panu A. Lem. — Literatura nasza nie posiada gramatyki 
języka arabskiego. Przy nauce musi się sz. pan posiłkować 
podręcznikami trancuzkiemi lub niemieckiemi. 

— Panu Romanowi Jung. — Półgroszek z r, 1768-go . należy 
do najpospolitszych; ceni się 10 kop. ° 
Może Pann Osiem, — Szczegółowego adresu wymieniać nie pos 

eba. 

— Stałemu czytelnikowi „Kurjera* w Grójew:— O ile wska 
zuje nam nadesłana tabelka z Pragi, bilet loterji wystawowej, 
opatrzony M 0088 ser. 5,256, dotąd nie wyszedł w losowaniu 

— Statemu prenumeratorowi, — Urzędowa tabelka wygra- 
nych w 1-em ciągnięniu losów jubileuszowej wystawy w Pra» 
dze czeskiej nie wykazuje losu X 72 ser. 4756. 

— Wołyniakomwi.— Los, opatrzony X: 0097 ser. 5,434, o ile 
wykazuje tabelka z pierwszego. ciągnienia, dotąd nie wyszedł, 
Następne ciągnienie odbędzie się d. 12-go lutego r. p. j 

— Prennmeraloromi z Sierddzd.—Przytoczone przez sz, pana 
losy jubileuszowej wystawy w Pradze czeskiej nie znajdują 
się w tabelce urzędowej z pierwszego ciągnienia. Następne 
losowanie odbędzie się dopiero d. 12-go lutego r. p. i 

— Panu St. Su kupcowt w Płońsku.— Stosownie do ustawy 
z r. 1810-go i późniejszych dopelnień, pryncypał nietylko jest 
obowiązany pod karą odpowiedzialności sądowej do posyła» 
nia ucznia do szkoły niedzielno-handlowej, ale nawet odpo« 
wiedzialny za to, gdyby uczeń zaniedbywał nauki i nieregu* 
larnie uczęszczał do szkoły, W tym ostatnim wypadku usta* 
wa przewiduje karę od 39—75 kop, za każdy opuszczony dzień 
lekcyj, Do wypisania się na sabjękia posiadanie patentu 
z ukończenia szkoły niedzielno-handlowej jest niezbędna 


mh 


TJELĘGRAMY HANDLOWĘ, 


Petersburg 24-go listopada. (Telegram Ajencji półn)— 
Notowania giełdy pieniężnej, Przekazy na Londyn (kurs za 3 
mies.) 104.25 płacono, 108.60 płacono, 10420 płacono. 
Przekazy na Berlin (kurs za 8 miesiące) 51.15 płacono, 
51.— płacono, 51.15 płacono. Przekazy na Paryż (kurs 
za trzy miesiące) 41.25 płacono, 41,10 płacono, 41.20 
płacono,  Usposobienie giełdy tutejszej dla walut mocne. 
Półimperjały nowe pn 8.33 w poszukiwaniu, 8.87 w zaofiaro- 
waniu, Kupony celne po 1.67 w poszukiwaniu, 167*/, w za» 
ofiarowaniu. Srebro 1.19 płacono, w zaofiarowaniu nie no- 
towano. Dyskouto giełdowe 61/,*,—8 %,. Bilety Banku Pań- 
stwa 6”, [-ej emisji nie podlegające konwersji 100.25 w posz. 
Bilety I-ej emisji 100.87, płacono. Bilety Vl-ej emisji 
100.75 w poszukiwaniu, 6%, renta złota z r. 1553-g0 
170— płacono, 59/, renta złota z roku 1883-g9 161,— 
płacono, 40/, pożyczka złota z roku 1850-go —.— nie noto- 
wano, 40/, „Pożyczka złota z roku 1800-go 150.50 pła- 
cono. 50/, pożyczka wschodnia Ll-ej emisji 100.75 płacono, 
IL emisji 100.75 płacono, Pożyczka premjowa I-ej emisji, 
z roku 1861-go 236.50 płacono. Premjówki II-ej emi- 
sji z roku 1866-go 215.00 w poszuk, Listy premjowe szla- 
checkie świadectwa tymczasowe 200.— w posz., listy pre- 
mjowe szlacheckie sztuki pełnoopłacone rs. 202,— płacono, 
5%, renta rs. 102.— w poszukiwaniu; 40/, pożyczka wewn, zZ r. 
1887-go I-ej emisji 97.87!/ą płacono, drugiej emisji —.— nie 
notowano, ILl-ej emisji —,— nie notowano, IV-ej emisji 
—— nie notowano; 4'/y'/, pożyczka wewnętrzna rs. 99.12!/, 
płacono; 4'/,7/, listy zastawne Towarzystwa Wzajemnego 
kredytu ziemskiego 160.26 płacono, 69, listy zastawna 
ziemskie Królestwa Polskiego 99.50 w poszukiwaniu; 6/5 
listy zastawne wileńskie 100.50 w poszukiwaniu 59/9 listy 
wileńskie 98.— płacono, Usposobienie giełdy pod koniec po- 
siedzenia spokojne, 

Petersburg 24.go listopada. (Telegr. Aj. północnej.) — 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica bardzo cicho 20 zo- 
lotn, rs. 13 kop. 50 wagi 9 pudów 1Ł zołotników do rs, 
13 kop. 25 płacono. Żyto cicho, rs. 12 kop. 75 płacono, rs. 
12.50 z workami w zaofiarowaniu. Owies spokojnie, w to- 
warze gotowym na potrzeby miejskie rs, 4,90 do rs. 5.35 płac. 
Mąka spokojnie, żytnia z okolice Moskwy rs, 14— do' rs. 
15— w zaofiarwaniu, Łój za berkowiec 10-pudowy rs, 52,— 
płacono, rs. 50— do rs. 51— w zaofiarowaniu, Cukier spo: 
kojnie, ceny nominalne; raiinowany Konigą I-go ga 
tunku rs. 5.70 płacono, II-go gatunku rs. 5.60 płącono- 
mączka cukrowa krystaliczna rs. 455 płacono; mączka cte 
krowa mielona rs, 4,60 płacono. 

Berlin 24 gn listopada, (Telsgr. r. Rurjera Warsz) — 
Giełda dzisiejsza usposobiona była słabiej, a obroty, pomi- 
mo względnie obfitej gotówki na rynku pieniężnym, były 
dość ospałe. Rynek rubli i wartości russkich, które były 
w silnem zaofiarowaniu, wykazuje straty, Ruble w tranzak- 
cjach końcomiesięcznych osiągały początkowo ł w chwili 
urzędowego zamknięcia obrad 194,— mar, W porównaniu 
z wczorajszemi kursami obniżyły się banknoty russkie w o- 
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MIODOWA INTRYGA. 


Melodramat operowy w trzech aktach. 


(Dalszy ciąg — patrz M 322.) 


AKT II-gi. 
(W lat 30-ci później). 
uena przedstawia wnętrze sklepu Jana Wróblew 
skiego przy ulicy Kapiiulnej nr. 8-my, w 1872-im r. 
Za podniesieniem zasłony występują różne pierniki, 
świece i czekolada. 
CHÓR PIERNIKÓW. 
Więc znów jesteśmy w komplecie, 
Z czystego miodu, wszak wiecie, 
CHÓR ŚWIEC. 
I my świece duże, małe, 
Woskowe żółte i białe. 
CHÓR CZEKOLADY. 
Lecz przybyła czekolada, 
Którą chętnie każdy zjada 
I kakao wyborowe, 
A łupinki nader zdrowe. 
CHÓR OGÓLNY. 
Twórcy naszemu dzięki nieść 
Wspólnie tu będziemy 
I Wróblewskiemu cześć, ach cześć 
Razem wykrzykniemy. 
MIODOWNIK. 
Kiedy ‘Toruński ustąpił mi pierwszeństwa, więc 
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KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 25 listopada 1891 
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| brotach natychmiastowych o 2 Mat, 60 fen., aw dostawo- 116 i 117/1 8f. 190 mar. Wszystko za 120 f. i tonnę. Terminy: 


wych o 2 mar. 75fen. Warszawa krótkoterminowa gyrzej o ! ra listopad tranzytowe 195 mar. w poszukiwaniu, na listopad= 


2 mar. 40 fen., krótki Petersburg o 2 mar. 30 fen., długo- | 
terminowy zaś o 1 mar. 10 fen, Przekazy na Wiedeń niżej 
również, krótkie o 15 fon, (/72.05), długoterminowe zaś o 
20 fen. (171.—). Listów zastawnych ziemskich nie dotyka- 
no dziś wcale, a listy likwidacyjne brano po 53.—; pożyczki 
wschodnie obniżyły się o 50 kop. Mniej płacono za 4o 
pożyczki konsolidowane russkie z r. 1880-go, 4/1,0/, listy za- 
stąwno russkie, 6%/, russkie renty złote i 4%/, pożyczki rus- 
sko-angielskie z roku 1884-go. Kupony celne pozostały bez 
zmiany. Akcje kredytowe austrjackie obniżyły się o ”/s"/y i 
przeszło, Dyskonto prywatne spadło o */;0/, (39/.). Żyto by- | 
ło dziś więcej zaofiarowane i oddawane taniej o 1 m. w obu 
terminach, 
Berlin 24-g0 listopada (notowanię urzędowe gieldy). 

Bil. bnak. rus,w tr. nst. 19480 Akcje d. ż. war.-wied, =—.— 
Weksle na Warszawę 19420 Akcje kredytowe 143.60 
Wek. ną Petersb. krót, 192.80 Weksiena Londynkr. 20.335 


Wek. na Petersb.dług. 191,40 š % dł, 20.215 
Bil. ban, russk, nadost. 194.— , Żyto w tow, gotow. 239.75 
Wschodnią poź, II em. 60.50 | Żyto ua wiosnę 239.75 


Listy zast, serji irej 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu Zdy.m listopada 
spokojuem odznaczał się usposobieniem. Dowóz boża wynosił 
ogółem „32 wagony, z których 7 wagonów było żyta, 11 owsa, 
$ jęczmienia iü wagonów kaszy jaglanej, Za żyto przy spo* 
kojuej tendencji płacono 136—137 kop. za gatunek wyborowy, 
132 do 135 kop. za średni i127 do 130 kop. za ordynaryjny. 
Owies spokojnie, bez zmiany, pray cenach wczorajszych, za 
wyborowy płacono po 92 do 9 kop., za średni 86 do 90 kop, | 
za ordynaryjny po 80 do 85 kop. Gryka stesownie do dąbroci 
ziarna osiągała 108 do 112 kop. Dla jęczmienia stała usposo- 
bienie utrzymuje się, za wyborowy płacono po 98 do 105 kop., 
za średni 88 do 95 kop., za ordynaryjny na paszę 80 do 85 kop. 
Kasza jaglana przy bardzo mocnej tendencji kupowaną była po 
138 do 15 kop. wzlędnie do gatunku, 

«Gdańsk 23-go listopada. — Pszenica krajowa miała dobry ' 
popyt i notowaną była drożej o 2 dom. Towar tranzytowy po- | 
mimo silnego dowozu, bo 177 wagonów, był żywo poszukiwae 
ny płacony prawie przeważnie o 4 do 6 m. wyżej. Płacono za | 
polską tranzyto pstrą chorą 122 f, 184 mar, pstrą obsadzouą , 
122 f. 186 mar, 123 i 128/4f, 188 m., pstrą szklistą obsadzoną 
stęchłą 118/19 f. 182 mar., 120 f. 180 mar., 122/38 f. 186 mar., | 
125 f£. 187 m., pstrą stęchłą 125 f. 192 m., pstrą 126/6 f, 195 m. 
125/6 do 129 f, 196 m., 127 i 127/8 f. 197 mar., szklistą 121 do 
128 f. 192 m., 128/4 funt. 194 mar., 125 f. 193 mi., szkiistą obsa- 
dzoną 127 t. 195 m., dobrze pstrą 125/6 i 126 f. 196 mar., jasno- 

strą obsadzoną 126 f. 188 m., 127 f. 190 m., 128 f. 191 m., 129 

„ 192 m. 130 f. 198 m.: 129 f, 195 m., jasno=pstrą obciągniętą 
182/3 t. 192 m., jasno-pstrą atopia 125 £ 194 m., 128/9 f. 199 
i:200 mar., wysoko-pstrą 125 do 137/8 £. 200 m., 128 f. 202 m4 
wysoko-pstrą szklistą 128 f. 204, m., 129/380 i 131/2 £. 206 mar., 
ładną wysoko-pstrą szkliatą 127/80 f. 207 m. białą 126 f. 205 
mar, 1290 f. 210 mar., za ruską tranzyto czerwoną 128 f. 183 m., 
126 f. 187 mar. 128 i 129 £ 169 mar. za tonnę, Terminy tran- 
zyto: na listopad 118 mar. w poszukiwaniu, na listopad-gru- 
dzień 197 mar. w poszukiwaniu, na luty-marzec 201 m, w po- 
szukiwaniu, na kwiecień-maj 202'/, mar. 199 mar., 203 mar. 
płacono. Cena regulacyjna tranzytowej 198 mar. Wypowiedzia- 
no 150 tonn, Żyto mocno, płacono za polski tranzyto 114, 115, 
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-~ WSZYSCY. ' 
Jestešmy—jesteśmy... 
CZEKOLADA Nr. ©. 
Ja jednak proszę o słowo... 
KARLSBADZKI. 
I jabym coś miał do nadmienienia,. 
ORZESZEK. 
No to i mój głos uwzględnijcie... 
MIODOWNIK. 


Dobrze... dobrze... tylko po kolei, niech więc roz- 
pocznie czekolada Nr. 0. 


CZEKOLADA % 0. | 

We wszystkiem moi państwo „zbytek kazi poży- 

tek”, więc koleżanki z innych sklepów wyśmiewają 

się, że ja jestem za dobra, że nie mam żadnych ob- 

cych przymieszek, oprócz czystego kakao i cukru i 
nazywają to brakiem temperamentu. 


MIODOWNIK. 

Z takiemi zarzutami schowaj się w kąt moja ty 
naiwna, możebyś chciala, żeby p. Wróblewski dodał 
ci jakich surrogatów np. assafetydy—nle kochanko, 
twojem przeznaczeniem dobrze czynić ludziom, a nie 


; trać ich—no! a ty panie Karlsbadzki czyś także za 


dobry? 
KARLSBADZKI. 


Jakbyś zgadł ojcze Miodowniku. Właśnie zawie- 


panie, panienki i panowie, pozwólcie jako protopla- | rając prócz mąkii odrobiny żółtek, sam miód, nara- 


pozy | zm 
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W drukarni Kussjera Wi saki Plac Toatralny nr, 473 9 
Kanalite Franejnrok Olsnewski, „A Wędawiji Wadaw Mzymanowaki | Antoni P 


, czątek o godz. 8-ej. wiecz. 


grudzień tranzytowe 191 mar. w poszukiwaniu, na kwiecieńe 
maj tranzytowe 200 mar, w zasfiarowaniu. 199 m. w poszuki 
waniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 195 mar., tranzyto- 
wego 194 mar, 'Wypowiedziano DU tonn, Groch polski trunzyto 
śreuni 165 m., na paszę 152 mar. za tonnę płacono. Polski i 
russki bon koński tranzyto 143 mar. za tonnę targowano. Rze- 
pik polski tranzyto 235 mar. za tonnę płacono. Rzepak polski 
tranzyto 244, 240 i 243 m. za tounę targowano. Siemię lniane 
russkie ładne 205,m., obsadzone. 175; 185 i 189 mar. za tonnę 
płacono, Lnica russka tranzyto 174 m., zanieczyszczona ziemią 
120 i 127 m. za tonne targowano. Gorczyca russka tr. 140 m. za 
tonnę płacono. Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 
71'j, m. w poszukiwaniu, na listopad 69 m. w poszukiwanin, 
na styczeń-maj 694 mar. w poszukiwaniu; podlegający ch 
w towarze gotowym 52 m, w poszukiwaniu, na listopad 49:/ą 
mar. w poszukiwaniu, na styczeń-waj 50 mar, w poszukiwą- 
niu. Dla cukru w Gdańsku tendencja stała, a w Magdeburgu 
mocna. Kurs w Gdańsku 196.95 mar. za 100 rs. 

Cukier. Odesa 10-go listopada. — Na odeskim rynku cu 
krowym w ubiegłym tygodniu panował spokój. Notowano 
rafinadę Brodzkiego po rs, 5 kop. 20 do 5 kop. 25, hr, Bobryń: 
skich po rs. kop, 20 do 5,kop. 30, fabryki Gniewań po rs. 5 
do Š k. 5, rafinevji czerkawskiej po rs. 5.10 do 5 kop. 15 za pud; 
mączkę cukrową krystaliczną po rs. 4 kop. 20 do rs, 4 kop, 25, 
m eksport zaś po ep ry 2.27! A Wywieziono z portu ode» 
skiego w czasie od dnia 80-go października do 7-go listo 
815,592 pudów cukru. UE dj y p 


Cyrk przy ulicy Ordpnaekie 
Cyrk Ernesto Glniselli. 


Dziś wielkie przedstawienie. Program doborowy, 
Między innemi występ: panów: de la Roche, 
Carr, Uristofj, żsili Will, Pierre, dyrek: 
tora Ernesto Uintselii, trupy Largards, fami- 
lji Rayer, klownów muzykalnych braci Mra- 
suskich i wielu innych. Szczegóły w afiszach. Po- 

1637r 
937. Sklep wódek Feziorkowskich z gmachu 
resursy Obywatelskiej przeniesiony został ną 
Marszałkowską 114, róg Złotej. 
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Ordynackie, ulica Okólnik nr. 9. 
Otrzymał na sprzedaż transport 
glo-arabskich ze stada Fqsi 


Orłowych. — Ogiery, silnej bardzo bu» 
dowy 


kaszitanowatej, karej i siwej, są koma 


i ORZESZEK. 
To samo i ja miałem do nadmienienia, 


i INNE PIERNIKI 
I my jesteśmy podobnego zdania, 


ŚWIECE I STOCZKL 


A nam by: się; zdało zamiast czystego wosta 
pszczelnego, trochę cerezyny, t. z. wosku ziem- 
nego. 


MIODOWNIK, 


O niemądry piernikarsko-czekoladowo.woskowy 
narodzie, jakież potworne zdania wyglaszasz. Wigo 
dla tego, że inni fabrykauci do wypieku pierników 
używają zamiast miodu szumowin i melassy, a świece 
fałszują, wy byście chcieli pozbyć się: wrodzony* 
przymiotów, jakie wam zapewnia nasz nieoceniony 
prynceypał? Toć przecie firma tyle lat istnieje, tylko 
dzięki niewzruszonym zasadom wyborowych gatun- 
kow., Przypatrzcie się wytwórcom waszych kole. 
gów i koleżanek—-powstają 0ni, jak grzyby po ds- 
szezu, lecz czyż długa ich egzystencja? Znikają z wi* 
downi, aby ustąpić miejsca innym fuszerom, którzy 
zuów bez śladu przejdą. Tymczasem firma Jana 
Wróblewskiego wciąż rozwija się, ogarnia wszyst 
kie rynki handlowe, zdobią ją medale, dyplomy Ha 
wystawach wszechświatowych i krajowych zdobyte, 
a dlaczego2—bo niedopuszcza partactwa, bo un ka 
fałszu, i daje publiczności prawdziwe pierniki, praw= 
dziwą czekoladę i świece ź prawdziwego wosku. 


i (Dalszy ciąg nastąpi.) 
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